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Przegląd polityczny.
Pisząc o przedłożeniu’finansowem rzą 

du., dzienniki centralistyczne z góry już 
zbijają, zarzuty opozycji, jakoby rząd za- 
winił klęskę f iaa riB o w ą.

Daremne wysilenia! *Jasnem jak słoń
c e , że klęska finansowa jest -skutkiem 
centralizmu — skutkiem sztucznego na
gromadzenia zssobó-w całćj mouarchji w 
jednem mieście ,3 skutkiem rozgorączko 
wania fioansowój ■ fantazji tego jednego 
miasta, które na polu fiuansowem z a d r w i -  
ło  s»bie z całćj raonarchji — a dziś kie
dy drwiny te tak smutno się skończyły, 
od m o n a r c h | i  żąda ratunku, od ino- 
narchji żąda pożyczki 80 uiljonowój na 
podtrzymanie fiaansowćj swój przewagi.

Dzisiaj rada państwa ma odbyć znowu 
posiedzenie, na którem wniesionym zo 
stanie proj kt ustawy względem pokrycia 
potrzebnych wydatków państwa w pierw 
szym kwartale 1874 r., a więc żądanie 
zezwolenia na prowizo-yczny pobór po 
datków. Przedłożenie b u d ż e t u  na rok 
1874 nas ąpi dopiero na jednem z później
szych posiedzeń rady państwa.

Różne kluby niemieckie tworzące się 
W radzie uważać należy jako oddzielne 
tylko kompanje jednego pułku wierno- 
koustytucyjnych. Programy klubów tych 
prawie wcale od siebie nie różnią się a 
w każdym z tych programów wyraźna 
jest wzmianka o „ciągłój styczności i ko- 
leżeń-ikiem wspóluern postępowaniu z klu 
bem lewicy*. Tak też ma się rzecz z „klu 
bem środka*, który przedwczoraj się u 
konstytuował. — K uby te, a mianowicie 
„trzy wiernokonstytucyjne* kluby odby 
ły onegdnj wieczorem wspólne posiedze
nie celem naradzenia się nad wyborem 
członków do komisji pożyćzkowćj. Z go
dzono się na wybór do tój komisji 136 
członków, z których 15 ma wyjść z klu 
bu lewicy, po 8 z klubu środka i z klu 
bu postępowego — trzech ma być Pola  
ków, a dwóch ze stronnictwa prawa.

Widzimy więc, że trzy połączone klu 
by wiernokonstytucyjne na posiedzeniach 
swych klubowych rządzą absolutnie radą 
państwa; jeżeli im się podoba, przypu 
szczają pośłów polskich do komisji, gdy 
by im się to nie podobało, mogą zawsze 
tylko s w o i m i  zapełniać różne komisje.

Prezes ministerstwa pruskiego C a m p -

h a u s e n  zagaił wczoraj sejm pruski od 
czytaniem mowy tronowój „Dług pań
stwowy, powiada mowa tronowa, znaetnie 
u m n i e j s z  O n y  m zo sta ł; znaczna nad - 
wyżka zostaje do dyspozycji naszćj z u- 
biegłego roku finansowego. Niższym war
stwom na rok przyszły u i m i e s i ę  c i ę 
ż a r ó w  p o d a t k o w y c h ;  ztąd wpraw
dzie mniejszy będzie dochód skarbu, a z po 
wodu drożyzny większe będą jego w y
datki; nietnniój jednak wszelkim potrze
bom obfi ie zadt.ść się stanie z zasobów, 
któretai rozporządzamy*. Jakiż kontrast 
między tą mową tronową p uską a od 
nośnemi ustępami mowy tronowój austrja- 

k i ć j !
Na przedwczorajszem posiedzeniu zgro

madzenia nąiódowego pos-ł Pascal Dii 
prat z lewicy postawił poprawkę żądają 
cą proklamacji rzeczypospolitćj i zatwier 
dzenia jćj przez powszechne głosowanie.

kom isja  15 na wniosek Periera uchwa 
liła, aby głosować równocześnie nad prze
dłużeniem władzy Mac Mahonai nad wnie 
sieniem ąstaw konstytucyjnych i że wnie 
sienie tyrh ostatnich ma nastąpić najda 
lój do 15 stycznia. Sprawozdawcą komi
sji mianowano Laboulaya.

Pożyczka 80miljonowa.
Kiedy po krachu wiedeńskim rząd krzą

tał się koło zawiązania k o m i t e t ó w  po  
m o cy , którym wyrobił kredyt w banku 
narodowym i funduszami teitti pomagał 
bankrutującćj giełdzie: równocześnie dla 
zachowania pozoru jednakiój dla wszyst
kich opieki wystosował on rozporządzę 
nie do namiestników krajowych, aby ta
kie same komitety pomocy zawiązywali, 
które miały doznawać tych samych do
brodziejstw kredytu co komitet pomocy 
w Wiedniu.

Kilkakrotnie od tego czasu przypomi 
naliśmy, że namiestnictwo lwowskie ode 
brało wprawdzie takie samo rozporzą
dzenie, ale zapewne tylko pro form a; ż- 
podczas kiedy w Wiedniu komitet po
mocy zasila sfery finansowe i handlowe 
k»p:tałami, — n a s  zbyto czczóm rozpo 
rządzeniem ministerjalućm.

Słowa nasze (łozn,łły  przedwczoraj po
twierdzenia z ust p. ministra, który przed 
kładając projekt ustawy względem zacią 
gnięcia 80miljonowćj pożyczki, oznajmił,

że komitet pomocy wiedeński wydał w  
formie kredytu dla bankrutujących firm 
50 miljonów guide, ów! W .pomniał zara
zem p. minister o rozporządzeniu swćm 
do szefów krajowych, ale sam dodał, żę 
„krok ten z a p e w n e  nie miał żadnego 
skutku!*

W szystko to są rzeczy dobrze znane 
naszym czytelnikom, powtarzamy je  atoli 
tutaj dla scharakteryzowania stanowiska 
dzisiejszego ministerstwa, które wierne 
systemowi centralistycznemu robi wszyst
ko głównie d 1 a W i e d n i a i niemieckich 
prowiocyj Przedlitawji.

Stanowisko to miuiste^stwa powinno 
ńas tóm Czuj niejSzóm zrobić wobec bli 
skiego zaciągnięcia pożyczki SOmiljonowćj 
na takie same cele, jakim służyły owe 
50 miljonów wiedeńskiego komitetu po
mocy. . '‘bmw

Że ta pożyczka 80miljonowa będzie za
ciągniętą —  to nie ulega żadnćj kwest|i. 
W dzisiejszćj bowiem izbie większość jest 
centralistyczną, a jeżeli nie we wsżyst 
sióin zgadza się z dzisiejszym gabinetem, 
to jednak na branie zapomogi od‘ niego 
zawsze się zgodzi.

Zachodzi-więc potrzeba, aby posłowie 
nasi czuwali nad tóm, aby przynajmniój 
te 80 miljonów rozdzielone zostały na 
pojedyncze kraje proporcjonalnie do pła- 
■óńvch przez nie podatków.

Przynajmniój czwarta część tój pożycz
ki to jt-st 20 miljonów powinna b )ć  prze 
znaczoną dla Galicji na zapomogi dla 
handlu i przemysłu naszego, tudzież na 
pożyczki dla obywateli ziemskich, któ 
tzy w G .licji stanowią największy Ifon 
tyng-na p r o d u c e n t ó w .

Nie mamy jeszcze wiadomości, czy się 
koło polskie już ukonstytuowało^ czy 
przyjęło zasadę solidarności czy n ie : ale 
przestrzegamy posłów naszych, aby ze 
wszystkiemi temi d r o b n e  mi  kwestja 
mi zawczasu się uporali i aby przy dys
kusji nad pożyczką bOmiljonową odezwał 
się także głos grona polskiego w obro 
nie interesów Galicji.

Zwlekanie bowiem uorganizowania się 
koła i uchwalenia nowego ftatutu musi 
w nas budzić ob aw ę, aby dla błahych 
przyczyn zaniechano bronienia interesów 
kraju w jednój z ważniejszych materjal- 
nych kwestyj chwili.

A  cbociaźbyśmy wobec nieprzyjaznó; 
nam większości centralistycznój nic osią

_____ _  _ _  , _ T  .. . . E  -.

gnąć jiię  mogli, tylko tyje, co nam p ła 
ski użyczyć W A ą. to jednak obowiązr 
kiem jest posłów polskich fakt taki, gdy
by nastąpił, nalgzyeię p'-dot- ść i wobec 
monan hji, ^ko!'8tatow»-ć. .1 - b 3  i 

,Jpżeli bOiWipm dyskusja adr sowa podh 
posłom naąąym sposobność d * rozwinię
cia pr,ogramu politycznego koła polskie
go , to dyskusja po^y-zkowa, powinna 
nastręczyć .im, Sposobność, wykazania ca* 
łój krzyłfdy niaterjajoćj, jaką stst  m cen
tralistyczny ciągle wy r/ądza,-Galicji i jak 
ją materjalpie podkopuje. ,

Koreągpndencje ?,Kraju“.
Wiedeń 12 listopada, 

w. Wczoraj wieczorem odbyło koło pel- 
skie posiod*e,niaw celu wyznaczenia dwóch 
)08łów,,polsaichj którzy mają być wybra
li dc komisji adresowćj. Diiwinduję sięp 
ie po t r z y k r o t n ó m głośówantu zwy- 
ńęz} li nar. szcie pp. G r o c h o-l s k i i 
S m a r  z e w s k i. I  tym razem więc wi
dać, że z Wybitnych zwolenników pana 
Z emiałkowskiego w kóle polskióm mkt 
przy ż a d  .ym wyborze większości mieć 
uie może. , , , ,

Tych dwó -h więc posłów p. G r o c h  p i
s k  i e g  o i S  ipa r z e w s k i e g  o podano 
klubom wiernokpnstytucyjnym,' jako kan
dydatów do komisji adresowćj z* strony 
koła polskiego: Niemcy' zaś nie chcąc 
głosować na żaden sposób na p. S m a- 
r z e w s k i e g o ,  jako hderalistę, głoso
wali tylko na j e d n e g o  Roiaka, to jest 
na G r o c h o I s k i e g o.,, l^Śk w/ęc tylko 
ten j e d e n  z naszych posłów wszedł do 
komisji adresowćj. '
1 Z posłów świętojurrów Niemcy do ko
misji adresowćj przypuścili również j e- 
d n e g o ,  a z partji niemieckich federali- 
stów, czyli z tak zwanego stronnictwa 
prawa, żadnego.

Z dalszych wyborów komisyjnych pod
n o sz ę je sz c z e :

wybór do komisji weryfikactjnćj skła- 
dają- ćj się z 24 członków — dwó h Po
laków : Grocholskiego i Bauma; do ko
misji petycyinój składającej S ę  z 18stu 

■i r  rfi ,-mab s<7 oczłonków wybrano po 2 członków z w
oddziałów izby, przyćzćm ż 3  oddziału 
Wybrano G n i e w o s z a ,  z 5 W e i g l a .  

Pod przewodnictwem hr. Hohenwarta

Towarzyskość małomiejska.
Dziennikarstwo warszawskie nie mogąc 

podnosić kwestji p o l i t y  c z n y  c h  kra 
jowyeh, tem pilnićj w ostatnich czasach 
zajmuje się kwestjami s p o ł e c z n e  m i  
krajowemi. Głównie zastanawia się ono 
nad s t a n e m  społeczeństwa n aszego, 
z mikroskopiczną dokładnością skreśla 
pojćdyncze społeczeństwa tego warstwy 
i koła Oceniając trzeźwo dodatnie i uje 
nine j%ó przymioty i własności.

Taki szereg artykułów o społeczeństwie 
naszem , głównie zaś o stanie jego po 
iń i  a s t a c h i m i a s t e c z k a c h ,  ogłosił 
obecnie Wiek warszawski. B y ły  tam mię 
dzy innemi bardzo trzeźwo i gruntownie 
traktowane kwestie rękodzielnictwa, ma
łego przemy łu i kwestja żydowska. —  
W' tój ostatnićj wykazaną była niemożli
wość i n i e p r a k t y c z n o ś ć  pomysłu 
zwrócenia żydów do pracy rolnćj.

W ostatnim zaś numerze Wieku znaj
dujemy dalszy z kolei artykuł traktujący 
o stosunkach towarzyskich po naszych 
małyćb miasteczkach. Artykuł ten bar 
dzo trafaie skreślony, o tyle dla nas jest 
nader ciekawym, że jaR w zwierciedle, 
widzimy w nim wierny obraz naszych 
członków towarzystwa nietylko po ma

łych miasteczkach Galicji, ale także na
szego „stołecznego miasta* Krakowa. Dla 
tego powtarzamy go tutaj w ca łości:

„Do rzędu przyczyn wytwarzających 
dzisiejszą smutną sytuację miasteczek na
szych, należy niezaprzeczenie i niezmier 
nie słabo rozwinięte prywatne życie to
warzyskie, zwichnięty raczćj życia tego 
kierunek. Jest to wprawdzie przyczyna 
uboczna i stanowiąca właściwie wynik o 
kreślonych już przez nas poprzednich, 
mimo to jednak streszcza ona sama w so
bie objaw zbyt ważny i doniosły, byśmy 
nie potrzebowali nań zwrócić szczegól
niejszej uwagi.

Jak dotychczas, społeczno-towarzyskie 
życie partykularzy braliśmy prawie jedy
nie ze strony humorystycznćj. Charakte
rystyczne kolizje, drobne intryżki, kome
raże, współzawodnictwa, bawiły nas zwy
kle i rozśmieszały. I  co prawda, byłoby 
to wszystko dość pociesznem ze wzglę
dów osobistych, gdyby nie było zbyt srou 
tnem z uwagi ba rozleglejsze cele. Jak 
w przeprowadzeniu wsztdkićj kwestji o- 
gólniejszego znaczenia, solidarność naj- 
bhżój tu interesowanych pojedynczych 
czynników pierwszorzędną odgrywa rolę, 
tak i reforma bytu ekonomicznego par 
tykularzy na tym głównie winnaby opie 
rać się punkcie. W spólność usiłowań, ro

zumiejących potrzebę zreformowania ma
łomiejskich stosunków, zogniskowana dzia 
łalneść w stosunki te wtajemniczonych 
bliżćj i zostających z niemi w bezpośre- 
dniem zetknięciu, stać się tu może jedy
nym i najskuteczniejszym czynnikiem .—  
Tym czasem , solidarność podobna w sfe
rze małomiejskiego życia , jak obecnie 
przynajmnićj, jest mrzonką. Miejsce har 
monijnego zjednoczenia zastępuje zupeł
ne rozproszenie, miejsce towarzyskości 
koteryjność. W  objawie zaś tym najwa
żniejszą rolę odgrywa przesąd i spleśnia
ła zasada mierzenia ludzi na łokcie. Jak 
okoliczny np. obywatel, z góry zazwy
czaj patrzy na powiatowego urzędniczka, 
jak przypuszczenie go do swego towa 
rzystwa uważałby za ubliżenie dla swój 
tarczy herbowćj, tak w podobnym sto- 
Bunku zostaje znów średni urzędnik do 
kancelisty, kancelista do rzemieślnika, 
rzemieślnik do zwyczajnego robotnika 
i t. d. Z drugićj zaś strony wiemy prze
cież dobrze, że towarzyskość leży w sa 
mćj naturze człowieka, że prawa tego ża
dne względy zewnętrzne nie są w stanie 
stłumić i obezwładnić. I żywioły też pro
wincjonalne w o gó le , a roełomiejskie w 
szczególności, łączą się bądź co bądź w 
pewne towarzyskie węzły. Lecz jakaż

Odpowiedź krótka: kastowóść. Jak ńp. 
chłop łączy się z chłopem, obywatel z o- 
bywatGem, ekonom s  ekonom em , tak 
znów referentpoWiatowy ap. burmistrzem, 
kancelista z kancelistą, apb karz z p. do
ktorem, psarz sądu z podsędkiem i w ten 
to sposób tworzą się koterje i koteryjki 
powaśnione dziwnemi pretensjami, rozse- 
perowane bezmyślnie.’

Rzecz prosta, że wobec t a k i e g o  u- 
stroju towarzyskiego, wobec rozstizele- 
nia w nąjrozmaitszę i częstokroć wprost 
przeciwne kierunki miejscowych czynni
ków pracy, wszelka myśl szerszćj i po- 
stępówćj działalności, wszelka jednostko
wa dążność czy to na polu urządzeń 
ekonom icznych, ćzy tp w sferze popu
larno naukowych

w  m  u  y  v  \  ■ j  •  " —  j   /  ’ '  ' i  j  V  G  '  i  '  i ł

jest łączności tćj najwybitniejsza cecha ?j urodziła si^'W'gl

tu musi.
Jakićjś np. intęliigenłni|jszćj jednostce 

błyśnie myśl szczęśliwa założenia pozycż- 
kowćj kasy, utworzenia spożywczego skle
pu, czy tóż wreszcie nrZądzeriia dla klas 
niższych popularnyćh odczytów' lub t. ‘p. 
P r.j kt swój ogłaSzft mtiurulnie w swó- 
jćm kółku, ktÓie tćż‘ myśl! świeżą przyj
muje żywo i — jak  to zwykle u nas się  
dzieje gorączkowo '

Nieszezęśoie i:’j ń « m ^ | | y } o , ' źe myśl 
ta, ch' ćby najpł/^rl^^Kj^iąinastępstwa,

tylko apli-
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ako,nstyt«ował s ię : już „ k l u b  p r a w e g o  
i r  o d k a “f do którego należą federal >ś i 
ze  Styrji, z Górnój i Dolnój A ustrji, Salo- 
burga, T yrolu  i po udaiowi Stawianie.

Ju tro  d. 15 odbędzie się następne po
siedzenie izby. P . Z '«m iatkow ski bywa 
ciągle na posiedzeniach koł*, co niem ałe 
przyczynia się do stagnacji w kole, gdyż 
posłowie niezupełnie1 niezawiśli żenowani 
są  wobec m inistra.

Otrzyinujeiwy z prośbą o ogłoszenie n a 
stępującą odezw ę:

D o szanow nych wyborców większój 
posiadłości okręgu wyborczego tarnow 
skiego !

Stósownie do przyjętego zwyczaju, iż 
w braku  kom itetu przedw yborczego po
słowie zwoływali zgrom adzenia przedwy 
borcze w kole większój posiadłości, przy
pada mnie samemu, pod niebytnośó p o 
sła  E dw arda Dzwonkow skiego, zasiada 
jącego  obeGnie w radzie państwa, obo
w iązek zajęcia się tą  spraw ą; zapraszam  
przeto  niniejszóm szanownych wyborców 
większój posiadłości okręgu wyborczego 
tarnow skiego na dzień 18ty bm . do T a r
nowa na posiedzenie przedw yborcze o 
godzinie dtój popołudniu do sali hotelu 
K rakow skiego, a to w przeddzień wybo
ru  posła, z powodu złożenia m andatu po
selskiego przez d ra  Glustawa Piotrow 
skiego.

Tarnow ieo 10 listopada 1873 r.
Konstanty Kiliński.

Proces Bazaina.
Prezes każe przy wołać św iadka M ignan.
P. D uia ID "sierpnia posłałeś p. z Char 

leville depeszę do m inistra wojny, w któ 
rój zd j  >sz spraw ę ze swojego posłanuio- 
tw a i objaśniasz, dla czego pociągi z ży
wnością i am uuićją nie m ogły dostać sie 
do aim ji reńskiój. Chciój pan zważyć, że 
w tój depeszy mówisz, iż m arszałek obie 
rze drogę na Y erdun. W ytłum acz to.

O. Pomyliłem się, oczywiście miał iść 
k u  Mozie. Z resztą w tym przedmiocie 
cesarz zostawił wszelką sw ubodę m arszał
kow i Bazainowi.

P. To jeszcze nie jest wyiaśnione. M ar
szałek pisał w depeszy : „Chcę dostać się 
przez Montrbedy do Chalons14. W ytłum acz 
pan, dla czego w liście do m inistra m ó
wiłeś o V e rd u i?

O. Omyliłem się. L ist ten pisałem  na
p ręd ce , w ysiadłszy z w agonu na stacji 
w C harley,Ile!

Posiedz-nie zawieszone o trzeciój, ro z 
poczęło się znów o w pół do czwartój. 
P rzyw ołano p. Lew al, pułkow nika sztabu 
głównego.

P . Co pan wiesz o kom unikacjach ze
w nętrznych m arszałka Bazaina w M -'tz?

O. Moje zeznanie dotyczyć może tylko 
daty przybycia jednćj depeszy. D  iia 23 
sierpnia byłem u m arszałka. W chwili 
gdym  miał wychodzić, m arszałek o trzy 
m ał depeszę. Położyłem  ju ż  ręk ę  na klam 
ce u  d rzw i, gdy m arszałek pow iedział:

kanta czy kancelisty, wtedy z pewnością 
cała sfera biurokracji wyższój, cała zresz 
tą  arystokracja miejscowa, nietylko pro
jek tu  nie poprze, nietylko me zabierze 
się wspólnemi siłami do wprowadzenia 
go w życie, lecz co więeój zgorszy się 
srodze , źe jakaś „podrzęcl ia figuika44, 
którój niewolno myśleć nawet o sobie, 
śmie myśleć o ogóle, rzucając podobne 
go zakresu plany. Plan tóż sam, stawszy 
się na chwilę przedm iotem  wysooe k ry 
tycznych uwag. rozirytowawszy przeciw
k o  sobie tóm silniój jeszcze te  i owe ko- 
terje , wyszydzony przez j.rd iych, lokce 
ważony i pom inięty przez drogich, ginie 
w niepamięci, w chaosie raczój m ałom iej
skich intryżek.

Nielepiój rzecz się ma gdy z projektem  
w ystąpi osobistość licząca -się czy zali
czana do m ałom iasteczkow ych sfer wyż
szych. W tedy bo zirió-w koterje niższ >, 
ex re osobistych kom eraży, stawiają bez
m yślne, chociażby m iljsąoe contra i myśl 
naturalnie upada.

P rzyk łady  tego rodzaju są rzeczywiste, 
wzięte z praktyki a zarazem zbyt częste. 
Zsum ujm y jo a  będziemy mieli obraz 
stra t, jak ie  ponoszą partykularze, jakie 
przeto dotykają kraj cały , skutkiem  anor
malnego ustroju m ałom irjskiój towarzy- 
skości.

W obec podobnego kierunku społeczno- 
towarzyskiego życia, ustawać musi wszel-

„Zaczekaj pan, zobaczym y co jest w tój 
depeszy14. O bróciłem  się nie zm ieniając 
miejsca i słuchałem . D epesza zaw iada
m iała m arszałka, że arm ja szalońska robi 
ruch ku  uam. W iadom ość ta  mię prze
straszyła, bo wiedziałem jak ie  niebezpie
czeństw a grozą arm ji idącój z Cbalons 
do Metz. Powiedziałem  więc do m arszał
ka B azaina: „Panie m a isza łau , trzeba
nam  iść natychm iast naprzeciw ai mji sza- 
lońskiój44. M arszałek nie zdaw ał się być 
zadowolonym  z mojego pośpiechu i po 
pewnóm wahaniu odpow iedział: „N atych
m iast, to  trochę za prędko14. Sądząc, że 
mój naczelnik mię nie zrozum iał, doda
łem : „Mówiąc n a t y c h m i a s t ,  rozum ia
łem  przez to j u t r o 44. N a to m arszałek 
dow odził m i, że trzeba wiele czasu na 
przygotow anie m arszu, i że bagaże zaw a
dzać będą nam w drodze.

N akoniec m arszałek pozwolił mi odejść, 
m ów iąc: „Idź pan, przywołam  cię na 
dyskusję o środkach, jak ie  mamy przed
sięwziąć. Nadew szystko zaś nie mów pan 
nikom u o tój depeszy14. O dpowiedziałem  
m arszałkow i, że wiem iż mamy złe oto
czenie i że trzeba zachować najw iększą 
roztropność. N azajutrz pan m arszałek mó
wił im znów o tój depeszy i p y ta ł, k tó 
rędy, zdaniem  m ojćm , arm ja wyjść po- 
winua. Oświadczyłem  się za m arszem  ku  
południowi i proponow ałem  drogę do 
Saiut-B aibe. M arszałek zdaw ał się być 
mojego zdania.

P . Z uauą je s t panu powinność św iad
ka. Czy już  wszystko pau pow iedziałeś?

O. Nie widzę potrzeby szeroko rozpo
wiadać szczegóły projektow anego dzia ła
nia. Przyzw oitość zabrania mi wszeikiój 
k ry tyk i.

P. Masz pan rację. Czy jesteś pan pe
wnym daty przyjścia lój depeszy?

O. Najpew niejszy. P rzyby ła  dnia 23 
sierpnia.

P . Czy byłeś pan obecny przy nadej- 
ściu depesz d. 29 i 30 sierpnia?

O. Nie.
P . Je n e ra ł Ja rra s  mówił w sądzie, że 

m arszałek nie okazyw ał mu z a u f m ia . . .  
W szak pan wydałeś rozkazy do rekone
sansu zaczepuego w d. 21 sierpnia?

O. Nie zupełuie ja . Rozkazy ułożyłem  
pospołu z m arszałkiem  i oficerami sztabu.

P . Czy jen e ra ł Ja rra s  b ra ł udział w tój 
pracy ?

O. Bynsjm niój.
P . Czy pan byłeś sam, gdy  m arszałek 

o trzym ał depeszę d. 2 3 ?
O. O n ie !.. Za paueui m arszałkiem  p i

sał przy stoliku młody oficer, p. Adolf 
B iza ine , synowiec m arszałka. Pizypom i- 
nam sobie, źe był tam jeszcze p. Mornay- 
S mit. Nadto stał przy oknie i patrzył 
w ogród jak iś  j  g tmość w cy wiluóm u b ra 
niu, a przyuajmniój miał palto cywilne. 
Z razu sądziłem , że to był pułkow nik Bo
y e r , k óry niekiedy chodził po cyw ilne
mu. D z ś tego nie sądzę, gdyż przypo
minam sobie, że ten jegom ość nie obrócił 
się do mnie, a takiój obojętności nie o k a 
załby pułkow nik Boyer.

P. L rch au d . Pułkow nik Lew al powie

kie oddziaływ anie jednych stanów na dru 
gie, rw ą się tu  ogniwa spoić mi gące o 
dorwane jednostk i w potężną bo jedno 
l tą całość, niszczeją wszelkie moralne 
wpływy, niknie i m arnieje sam oistna je 
dnostkow a dążność, upada siła p rzykła
du ; b rak  tu słowem wspólności myśli i 
czynu, b rak  wymiany ogólniejszych my
śli, 8zerszój pracy, pndnioślejszych P“jęć. 
A przecież na wymianie takiói, na tym 
„rozległym  ekonom icznym  ruchu, opie 
rają się wszystkie szczegółowe, m oralne
i m aterjalne życia społecznego pojawy; 
gdzie ustaje wymiana wszechstronna, tam 
nie ma wzajemai ści pełnój, tam nie ma 
wspólności w korzyściach, pociechach i 
boleściach tow arzyski -h, tam jest zerw a
nie równowagi, tam prędzój czy póź iiój 
nastaje rozprzężenie, zepsucie44.

P raw da ta, o ile daje się zastosować 
do całego zakresu naszych stosunków 
społecznych, o tyle odoiła się ona nie- 
mniój i w życiu partykul*rzy. B rak współ 
ności myśli, pracy, pojęć i zasad, fałszy
wy słowem ustrój towarzyskiego życia, 
koteryjność, rozstrzelenie żywiołów zosta- 
lących z sobą w sprzeczni ści i bezmyśl- 
nój kollizji, stanowią tu  jeden  z nader 
ujem nych warunków obezw ładniających 
wszelki miejscowy postęp...44

dział w kom isji śledczój, że depesza w y
słana, jakoby dnia 23, datow aną była  ze 
Stenay ?

O. Nie tw ierdziłem  tego.
P . L ich au d . Nie tw ierdziłeś pan sta 

nowczo, to p raw d a ; czy jednak  zanoto-^' 
wałeś pan sobie datę przybycia emisarju- 
sza w d. 2 3 ?

O. Nigdym tego nie uczynił.
P . L achaud. Świadkowie przyjdą ze

znać, że depesza o kióiój pan pułkow nik 
Lew al tw ierdzi, iż p tzybyła doia 23, w ła
ściwie p rzybyła  dop ero 29 i że to jest 
w łaśnie depesza, k tórą  pułkow nik Tour- 
n ier w ysłał z Thioovdie.

O. Bardzo mię to ucieszy.
P . L achaud. I  mnie także.
M usza tek  Bazaine. Pan L ew al utrzy 

muje, źe widział depeszę otrzym aną dnia 
2 3 ; rzeczywiście jednak przybyła  ona 
dopiero d. 29. Pułkow nik Lew al wpraw 
dzie pracow ał ze mną d. 24 nad p ro jek 
tem  wycieczki, ale nie w skazał mi żadeój 
diogi. Nie pozwalałem tego moim p o d 
w ładnym ; wydawałem  rozkazy , i na tóm 
koniec.

Pułkow nik  Lew al. A  ja  obstaję przy 
m>i jóm zeznaniu.

Prezes każe przyw ołać nowego świadka.
G aston d’A udlau, la t 48, pu łkow nik  

sztabu głównego w Paryżu.
P . Co pan wiesz o kom unikacjach ze- 

wnetznych ?
O Nie wiele wiem w tym  przedmiocie. 

Mój k o leg a , pułkow nik Lew al stał na 
czele służby informacyjuój. Często jed n ak  
w ypytywałem  mojego kolegę o nowiny. 
L). 24 sierpnia pan Lew al pracow ał nad 
planem wycieczki na prawym biz  gu M*>- 
zelli. P lan był skończony d. 25, a d. 25 
z rana arm ja wyruszyła w pole. O godzi
nie drugiój popołudniu arm ja o trzym ała 
rozkaz powrotu. W  nocy z d. 20 na 27 
rozm awiałem  z p. pułkow nikiem  Lew al
0 tym  smutDym spaceize (deszcz padał 
dzień cały). Pułkow nik mi odpow iedział: 
D aleko to jeszcze nieszczęśliwsze, niż p. 
możesz przypuszczać; otrzym aliśm y wia
domości o arm ji m arszałka M ac-Mahona.
1 opowiedział m i, że p rzybyła  depesza 
dni* 23.

P. Lachaud. Zadam  jedno pytanie 
świadkowi... W yszła książka p. t. „Metz, 
kam panje i negocjacja44, k tó ra  nie ma 
podpisu autora. Z apytu ję  świadka, czy ta  
książka je s t j e g o  pióra i czy przyjm uje 
za nią odpow iedzialność?

Prezes. To pytanie nie m a związku z 
obradam i sądowemi i nie mogę powtó 
rzyć świadkowi kwesiji osobistój, na k tórą 
obowiązany je s t odpowiadać pod przysięgą.

P. Lachaud. P rzepraszam  pana prezesa. 
Mam prawo powiedzieć w szystko, co u 
waźam za użyteczne dla mojój obrony. 
W imię słuszności proszę pana o staw ie
nie tego pytania świadkowi.

Kronika, iieiaczna i reztna lteśeL
Kraków, 13 listopada.

Na pomnik M ickiewicza złożyła w admi
nistracji K raju  m łodzież uniw ersytecka za po
średnictwem „C zytelni akadem ickiej" 18 z ła ." , 
które tymczasowo umieszczono w kasie oszczę
dności.

Myśl wzniesienia pomnika Mickiewiczowi, tu 
dzież Słowackiemu i Krasińskiem u, poruszoną 
została jeszcze w roku 1869 w czasie pobytu 
w Galicji dr. K arola L ibelta. Zaczęto w tym 
celu zbierać składki, a  dr. L ibelt ofiarował 
trzy  „Rozpraw y" swoje, osobno wydane, na 
dochód zbieranego funduszu. W r. 1872 dnia 
28  listopada ogłosił p. W . S. W ilczyński ze 
Lwowa sprawozdanie o niezbyt pomyślnym 
rezultacie składek i wezwał w szys'kich, na 
k tórych ręce przesłano do rozsprzedania owe 
„Rozpraw y" L ibelta, tudzież trzy inne na ten 
cel wydane broszurki, aby albo książki, albo 
tśż  uzyskane ze sprzedaży ich pieniądze co 
ryehlój pod wskazanym nadesłali adresem. 
O ile ta  sprawa odtąd postąpiła, nie wiemy; 
obecnie jednak  krakow ska młodzież uniwer
sytecka składką między sobą zebraną podnosi 
ją  na nowo i miejmy nadzieję, że może tym 
razem niebezskutecznie.

U w ag ę  wszystkich akcjonarjuszów k o l e i  
w s e h o d u io - w ę g ie r s k ić j  (Ostbahn), którzy 
się do nas w jakikolw iekbądź sposób o radę 
lub wskazówki udaja, zwracamy na inserat, 
zamieszczony w nr. Kraju  z duia 9, 11 i 12 
b. m. Zr razem nadmieniamy, źe wszelkie pry
w atne zabiegi w tój sprawie na nic się nie 
zdadzą, jeże li wszyscy akcjonarjusze galicyjscy 
nie poprą usiłowań podpisanego na inseracie 
komitetu i nie połączą się z nim przez dopeł
n ienie waruuków w inseracie wymienionych.

Obecnie tylko usiłowaniom kom itetu zawdzię
czać należy, że akcje kolei wschodnio-węgier- 
skićj jeszcze niżćj nie spadły, co jednak  z pe
wnością to nastąpi, jeże li kom itet nie będzie 
miał dostatecznego poparcia i  jeżeli tym spo
sobem zniknie ostatn ia nadzieja lepszego po
kierowania całą sprawą. W szystko teraz  od 
akcjonarjuszów  zależy i d l a t e g o t ć z  w in te 
resie publicznym najueilnićj popieramy odezwę 
kom itetu, w skazującą jedyny  sposób uchronie
nia się od nader dotkliwy* h s tra t i zapewnie
nia sobie lepszych widoków na przyszłość.

W przyszłym  tygodniu przedstaw ioną bę
dzie po raz pierwszy n a  naszym teatrze jedn* 
z najnowszych komedji hr. W ład . Kozićbrodz- 
kiego p. t. „Celina," odznaczona na konkursie 
1872 r. W  komedji tćj jed n ą  z głównych ról 
grać ma pani Hoffman.

Spraw ozdanie. — W ydzia ł tow. „M uza" 
uwiadamia nas, źe koncert dany w sali redm- 
towćj dnia 22 października b. r. z udziałem  
włoskiego tow. śpiewaków, przyniósł ogółem 
dochodu 197 zła. 5 c.; z tego pokryto koszt* 
kencer'u  w kwocie 66 zła. 70 c., w if 3 towa
rzystw u św. W inceutego k  Paulo 44 zła. 35 c.j 
w ’/ 3 tow. włoskich śpiewaków 43  zła , w 
zastrzeźoućj statutem  dyrektorow i tow arzystw a 
43 zła.; razem 197 zła. 5 c.

P „ ia r . —  W czoraj o godz. 1 0 '/4 w nocy, 
zapaliła  się na  Podgórzu stodoła p. Nowackie
go, napełniona cała zbożem i koniczyną p. H a
bera; pomimo że sikaw ka podgórska i tu tejsza 
straż ogniowa przybyła na miejsce pożaru, nie 
było można stodoły ocalić, k tóra wraz ze zbo
żem spaliła się. U dało się tylko przyległe trzy  
stodoły, także pełne, uratować, inaczćj by się 
ogień praw dopodobnie i na miasto Podgóra 
by ł rozszerzył. Paliło  się całą noc, a wodę 
musiano aż z W isły  zwozić. Cześć zboża była 
zabezpieczona. Mówią, że ogień został podło-
SftSybei otjłw * ,.t 4781 aialiąw jl mvsa 

O byw atelstw o honorow e.—R ada gminna
m iasta Brodów nadała  obywatelstwo honorowo, 
hr. Agenorowi Gołuchowskiem u i dyrektorów* 
ruchu kolei K arola Ludw ika p. Ursprungowi. .

W ydział lwowskićj czytelni akademickićj 
u rządza w dniu 28 b. m. doroczny obchód 
rocznicy śmierci Adama Mickiewicza. O ile 
wiemy, krakow ska czytelnia akadem icka nie 
pozostanie także w tyle, a  z przygotowań jć j 
wnosić można, źe tegoroczny obchód prześci
gnie wszystkie poprzednie tak świetnością u rzą
dzenia, ja k  i starannie ułożonym programem.

Dr. Żllliński mianowany zo sta ł, jak  donosi 
Gaz. N ar., na nowo profesorem przy semina- 
rjum nauczyeielskićm we Lwowie.

Zarzęd lwowskiego oddziału tow. pedago
gicznego, urządza w roku bieżącym szereg 
odi zytów z nauk przyrodniczych i hum anitar
nych. Odczyty te trwać będą codziennie od 
24 b. m. do 1 kw ietnia 1874 r.

Nowości literack ie . — „M ała gram atyka 
rozłożona na pytania i odpow iedzi." K urs 
pierwszy, przez J . M aleezyńską. W arszawa 
1873. — E stetyka, K. Lemckiego, w przekładzie 
Bron. Zawadzkiego. Tum I. Lwów. 1 8 7 3 .— 
„Dwaj znakomici komuniści, Tom asz Morus i 
Tom asz Cam panella i ich system aty: U topja 
i Państw o słoneczne." Studjum socjologiczne, 
przez Bolesława Lim anowskiego. Lwów 1873. 
— „Na pamiątkę stnletnićj rocznicy ustano
wienia komisji edukacyjnćj." N akład tow arzy
stwa pedagog cznego. Lwów 1873.

T ow arzystw o w zajem nej pomocy ofi
cjalistów  pryw atnych  liczyło po koniec 2go 
kw artału br. członków rzeczyw istych 1 ,890  z 
3 ,545  udziałam i, w ciągu 3go kw artału przyby
ło członków rzeczywistych 48  z 103 udziałam i, 
razem 1 ,938  z 3 648  udziałam i, czyli roczną 
w kładką 14 ,592  zła., członków zaś wspierają
cych 250 i dwu dobrodziejów. M ajątek funduszu 
zapomogi stałćj przechowany je s t, a  mianowi 
cie: w efektach w depozycie galic. T ow arzy
stwa kredytowego ziem skiego, gotówką zaś na 
rachunku bieżącym po 6°/0 w Towarzystw ie 
zaliczkowein we Lwowie i wynosi z końcem 
wrześuia b. r. w efektach zła ., 109 .790 , w 
gotówce 2 .6 9 2 .4 2 , razem zła., 112 ,482  42. 
W  porów naniu ze sprawozdaniem za 2gi kw ar
ta ł b. r. okazuje się fundusz zapomogi stałćj 
powiększony w 3 kw artale b. r. o zła. 3 .792  83.

W 3 kw artale b. r. lokow ały w Banku 
hipot. i w Towarzystw ie zaliczkowem niżej 
wymienione powiaty następujące kwoty: Boho- 
rodczany 42  zła., Brody 188 32 , B zeżany 
318, D olina 22, Gorlice 62, Gródek 34, Ho- 
rodenka 45, Jaworów 28 , Kamionka 62, K ol
buszowa 4 0 -35, Lwów 81 , Mościska 46 , P od
hajce 53, Pilzno 28, Przem yśl 174 48 , Raw* 
8, Ropczyce 20, Rudki 49 , Stanisławów 3 2 ‘41 , 
Taruów  162 50, Tłum acz 5 0 ’74, W ie liczk a50 , 
W adowice 7 L  Zaleszczyki 29, Z baraż 6 4 '7 1 , 
Złoezów 35, Żółkiew 20 zła.

F ałszerze  rubli rossyjskich , tem i dniami
według doniesienia Gaz. Lw ow. aresztował* 
policja we Lwowie W alerego Ko. i H enryka 
K a., którzy puszczali w obieg podrobione 5 0
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-rublowe bilety rossyjskie. Obudwu aresztow a
nych oddano do c. k. sądu krajowego.

Komisja sanitarna, delegowana z m agistra
tu  lwowskiego a  złożona z . samych lekarzy, 
przedsięw zięta w tych dniach W calem miejcie 
rew L jęgarkuehni i znalazła wszędzie pełno przed 
miotów, kwalifikujących się do konfiskaty i 
zniszczenia, a  mianowicie: pełno miedzianego, 
nie emaliowanego naczynia, zepsutego piwa i ze
psutych wiktuałów. G arkuchnie w dzielnicy 
trzeeiej miały najwięcej zepsutych wiktuałów, 
napojów  i prawie wszędzie pełno zepsutego, 
oksydującego naczynia.

W p o n ie d z ia łe k  d. 17 b. m. odegranym 
będzie we Lwowie po raz pierwszy drarnat 
h is toryczny Michała W ołowskiego p. n. „Dja- 
b e ł wenecki. P . Jareck i dorobił muzykę do 
balllady  w 1 akcie.

Lokalna komisja serw itutow a w Stani
sławowie rozwiązaną zostanie z d. 30. b. m.

Konfiskata. — W iedeńska prokurator]* skon 
fiskow ała ostatni num er Sonn- und Montags- 
Ztg  , z  powodu bardzo ostrój k ry tyk i mowy 
tron  o w ój.

Ostatni num er W iarusa sonfiskowała policja 
poznańska za artykuł o wyborach.

O trz y m u je m y  następujące pismo tyczące 
się spr..wy „T ellusa“ :

„D nia 5 b. m. ukonstytuow ała się rada tym 
czasow a celem obmyślenia środków zaradczych 
obecnem u przesileniu finansowemu i mianowała 
niżój podpisanego swoim sekretarzem . D nia 7 
b. m. na  ogólnóm zebraniu postaw ił sekretarz 
wniosek następny:

1. Zważywszy § 27 , 34, 35 i inne statutów  
banku „Bniński, Chłapowski, P la te r i S p .“;

2. Zważywszy p o w in n o ś ć  m o r a ln ą  rady 
nadzorczój, że w chwili nstąnienia fi mowyeh, 
ich rzeczą było i jes t, jako  np. oficerów sz ta
bu, po upadku dowedzców, dalszą komendę 
zatrzym ać;

3. Zważywszy opłakany stan tych, którzy 
w skutek zaufania do banku, pod jć j nadzorem 
będącym , dzisiaj okropne straty  ponoszą,

W alne zebranie dzisiejsze uchwala i uważa 
za  rzecz honoru rady nadzoiczćj, w obec nie
bezpieczeństw a istniejącego, zawiązać się w 
„bank  pom ocniczy,” i upoważnia ta k o * y  do 
przybrania obywateli rozum u i serca, do zbie
ran ia  funduszy, do w ynajdywania środków jak  
najspiesznićj, ażeby potrzebującym  przyjść w 
pomoc sposobem pożyczki.

W niosku tego jak  i innych, zebranie dosta
teczn ie  nie poparło, rada  tym czasowa apeluję 
zatem  do narodu i w tym celu wkrótce roześle 
stosow ne odezwy.

Piotrkow ice dnia 11 listopada 1873  r.
Z. S. Malczewski. “

Hr. Stanisław  Plater, jeden  z firmowych
„T ellu sa” i dyrektor jego, zosta ł na mocy po

stanowienia sądowego w więzieniu poznańskiem 
osadzony.

P rz e 8 trz e ń  majątków zasekwestrowanych 
z powodu upadłości „T ellusa” je s t następu 
jącą: dobra należace do hr. Bnińskiego, Sumo- 
strzele, mają 24 ,304  mórg magdeburskich; do
bra hr. P la terar: W roniawy, liczą 8 ,350  mórg 
m agd.; dobra zaś należące do Tadeusza Chła 
powskiego, Turw ia i Rombiń, m ają 15 ,409  
mórg magd.

Początek zimy. — W  T oruniu w niedzielę 
po południu  około godz. 4 niebo nagle się 
zachm urzyło w sposób taki, ja k  gdy w lecie 
niespodziana nastąpić ma burza. Jakoż po 
chwili chm ura sypnęła rzęsistym gradem , które 
to niezw ykłe o tym czasie zjawisko trw ało 
przeszło 5 minut. N azajutrz rano padający w 
wielkich p łatkach śuieg pobielił u lice , dachy i 
tratw y na W iśle; pod prom ieniami słońca 
■y'teuT —lrlhi|n ( , « i j j  ja o  Ss»;l*3K. s s w

W teraźniejszem półroczu z młodzieży
polskićj kształeącćj się w Monachium zapisani 
są w Akademii sztuk pieknch u profesora Stre- 
hubera: Jan  Chełmiński z W arszawy, W ojciech 
K ossak z K rakow a, Stanisław  Czachurski z 
Kr. Polskiego, Stanisław  K ustrzewski z W ar
szawy, Lewy z  W arszawy, Zeltm ann z W ar 
szawy, H ajdukiewicz z K rakow a: u prof. Bar
tka: J a n  R isen  z W arszawy, u prof. Seiza: 
W ojciech Piechowski z W arszawy, W łodzimierz 
Ł  ś s  K rakow a, Mroczkowski z K rakow a, Jó  
zef Zarzecki z Litwy, Alfred Kowalski z K a
lisza , H enryk Piątkow ski z U krainy, Tom asz 
Łosik z Krakowa.

W Warszawie pierwszy śnieg spad ł w p o 
niedziałek wieczorem, my zaś w Krakowie nie 
mieliśmy wprawdzie jeszcze śniegu, ale za to 
od dwóch dni kilkostopniowy mróz przyprusza 
siwizną dachy naszego grodu.

Wydawca „Kłosów”, i Tygodnika roman
sów i  pow ieści, wychodzących w W arszawie, 
rozpocznie wkrótce wydawnictwo „Biblioteki 
najcelniejszych utworów literatury europejskićj” 
W f  irmie dodatku do powyższych dwóch pism.

Tow arzystw o dramatyczne p. G rabiń
skiego, wzmocnione nowemi siłam i, dawać bę 
dzie w ciągu zimy przedstaw ienia w Lublinie.

„Duch Wojewody", opera p. G rosm ana, 
cieszy się w W arszawie niezwykłem powodze
n iem , czego sześć przedstawień z rzędu z salą 
ciągle zapełnioną są najlepszym dowodem.

„ O a z e ta  Anonsowa" warszawska po d łu 
giej przerwie zacznie znów wychodzić z d. 13 
b. m. Numer na próbę ju ż  się pojawił.

Trzęsienie ziemi. —  D nia 3 października 
o godz. 4 po południu, dało się uczuć trzęsie
nie ziemi we wsi K  penkow ato, koło Humania. 
T rzy w strząśnięcia były tak silne, że osiem 
starych budynków runęło, a z 27 osób zam ie
szkujących je , 9 tylko nie poniosło szwanku.

Naturalny powód — Kurjer lubelski w for
mie następującego djalogu tłum aczy, dla czego 
literaci w ogóle mają jak iś w stręt do zawiązy
wania stowarzyszeń:

—  Czy zauw ażyłeś, że w ostatnich czasach 
objawiła się wśród rzemieślników dążność do 
zakładania spółek i stow arzyszeń? Stolarze i 
szewcy wzięli się ju ż  za ręce, inni także za 
bierali się do otw orzenia składów spółkowyeh.

—  B irdzo  to je s t pocieszające, ale mnie co 
do tego jedna  rzecz smuci.

— <Jakaż?  '  ” . * ,
— Dla czego nasi rękodzielnicy stowarzy

szają się chętnie, a  nasi literaci tak  dalecy są 
od tego?

—- 1 Je s t to konieczne następstw o ich zajęcia.
—  Jakim  sposobem?
— Rękodzielnicy pr icują rękam i, więc biorą 

się za ręce; literaci pracują głowami, więc 
biorą się za  łby.

Nowe dzieło Wiktora H ugo. — w  tych
dniach za.-zęto drukować w drukarni Claye w 
Paryżu nowy romans W iktora Hugo p. t. Q uatr 
V m gt T reze, (dziewięćdziesiątytrzeci) ; św ie

żo wydrukowane kartk i natychm iast oddają 
tłum aczom , którzy je  przekładają na obce j ę  
zyki. T rzy tomy „D ziew ięćdziesiątegotrzeciego” 
ukażą się w lutym » e wszystkich językach i we 
wszystki -h stolicach. — W ydawcy Samp Sow 
Low w L ondynie kupili prawo sprzedaw ania 
dzieła w języku angielskim za cenę 3 7 ,500  
franków na przeciąg 15 lat.

Pomnik dla Lamartina. — w  Macon ze
b ra ła  się komissja mająca się zająć wzniesie
niem pomnika L am artin’owi, a raezej jago  po
sagu w tem mieście, jako  w jego miejscu ro- 
dzinnem. Za najlepsze projekt* do posągu wy
znaczone sa nagrody 3 ,0 0 0 ,2 ,0 0 0  i 1 ,500
franków.

Winobranie w e Francji ukończonem zo
stało  zupełnie 15 piździeruika. W artiść  zebra
nego wina podano na 1 ,200  miljonów franków, 
więc o 300  milionów inuiej niż w średnim , a 
o G00 miljonów mniej niż w dobrym  roku. 
U bytek ten przypisują mrozowi w nocy z 25. 
na 26 kwietnia b. r.

Wystawa tow. przyjaciół sztuk  pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskićj 
otw arta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 10 centów, 
w dni powszednie 20 centów.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  Dnia
12 listopada pogoda; term om etr od -j-0 .4  spadł 
wieczorem na — 5 0 R. Barometr opada: rano 
o 6 dnia 13 stan jego był 3 3 2 .1 7 , termom etru 
— 6 6 R. W iatr północno-wschodni.

H O TEL VICTORIA. Przyjechali: Adam hr. 
K rasiński, Ju ljan  G oldberg kup. z W arszaw y  
Ludw. Buduicki ob., z Rossji; O tto Brće kup. 
z R eithenbergu ; Alfred Romer z P aryża; Kaz.

Zelćński ob. z Galicji; O tto ▼. Schwerin oficer, 
hr. v. Monts oficer, z Prus; Miecz. G r imadzki 
ob. z Podola; Stefan Opoczyński ob. z Kijowa; 
H ipolit Abramowicz obyw. z U krainy; Adam 
Łuszczkiewicz ob. z Kamieńca podolskiego. : 

H OV EL SASKI. Przyjechali: Laura Mancini 
ob., Ju ljusz  Zaleski wł. d., z W iednia;' Jan  
Z lziechow ski obyw. z ź mą, z Poznania; Jan  
Górski z żoną wł. d. z Galiej ; Eustachy Swie- 
żawski wł. d. zŁ ykoszyna; Mścisław Skibniew- 
ski z żoną roluik, z W ołkow ie; Kaz. hr. Młó- 
deeki wł. d. z Brodów; Jó z e f  Biernacki obyw. 
z Miechowa.

H " . u  r s S b  ]

• ii za,.., j a
KRA K Ó W , 13 lis to p ad a . Zła.'~c..| Zła! c.

i>%  O bligacje  indem n. g a licy jsk ie  . . 73 75 75 75
k u p o n  u b i e g ł y __  015

4/K L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------ 67 50 69 50
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  146

5 L is ty  zas taw ne g a lic y jsk ie .......... 75 2ó 77 25
k u p o n  u b ieg ły  . . . . .  183

4 #  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e i j a l . . 92 75 94 51
k u pon  u b ie g ły ------ 165

L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I . 91 50 93 60
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  155

5 %  L is ty  zas taw n e  polsk ie  now e . 91 25 93 2:
k n pon  u b ieg ły  . . . .  194

L is ty  lik w id acy jn e  p o lsk ie .......... 77 50 79 sr
k u p o n  u b ie g ły ..........1 0

Sjtf L is ty  zas taw n e  b a n k u  h ip . gal. — — 81 —
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  120

L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan. — — 91 —
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  220 

G a lie , zak ład u  k red y t, ziem skiego :
5 ' / , ^  L isty  zast. 36-letn ie s reb rem . — — —
6 X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n k n o t . . — — — —
6 X  „ 1 ’'tm e JL — — —

A kcje  k o le i w arsz a w sk o -u ie d e ń sk ió j. 91 — 93 —
„ „  galic . K aro la -L u d w ik a  . . 20n — 204 50
„  ,, lw o w sko-czem .-jask ie j . . 134 — 138 60
„  b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zła. — — — —

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła .................... — — 24 —
„  5 X  (D o n au -reg u liru n g )............... — 99 —
„ p rem jow e w ę g ie rsk ie ................... 76 50 80 50
„ 3 %  tu reck ie  400 franków  . . . . 51 50 55 50
„  m iasta  S ta n is ła w o w a ................. .. — - — —

S re b ro  now e a u s tr ja c k ie ........................ 108 50 110 50
„  w k u p o n ach  .................................. 108 109 50
„  (obrączkow y r u b e l ) ............ ' . . . 167 170 —

b u b le  p ap ierow e ro ss y jsk ie ................. 154 50 155 50
T a la ry  p r u s k ie ........................................... 170 50 172 50
D u k a t o b rączk o w y .................................... 5 40 5 5 !
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................. 9 13 9 27
F u m u ń sk ie  oh llgacje  100 t a l ............... 31 — 33 —

W IE D E Ń , 12 listopada.

R e n ta  a u s tr ja c k a  5 ° /o ............................. 68 35 6S 45
„ w sreb rze  5 % 73 35 73 60

L o 8 y:
iŁ ro k u  1839 e a łe  za 100 z ła ................ 274 — 278 —

„  1839 t /5 „ 1 0 0  „  ...............
4 ° ^  rząd . z  r. 1854 za  250 „  ...............

238 — 239 —
92 60 93 60

» u I8 6 0  ca łe  „  5GÓ zła . . . 100 76 tO l —
6%  „  „  1860 >/„ „  100 „  . . 108 — 1<>8 50
Rządowe „  1864 za  100 z ła ............... 134 60,136 60

P i e r o -w p i e n i ę d z y .

W ęg iersk ie  poż. prem . na 100 z ł a . . .
K redytow e 1860 r ............ „  lO O zł.r;. k
K ra k o w sk ie ......................„  20 z ła . . .
O fen (B u d y ) ......................„  40 „
R u d o lfa ...................................   10 „
S a lz b u rg a ...........................„  20 „

O b l i g a c j e :
Indem n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
Pożycz, ko le i węg. s r , b %  sz t. 120zła

A kcje bankow e:
A u g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B uden-C red it a iistrjac . . „  80 „

» -» . w ęgier  80 „
F ra n co  a u s t r j a c k ie   „  80 „

„ w ę g ie r s k i e   „  80 „
G alie, b a n k u  liipotecz. . „  200 „

„  d la  h and lu  i p rz .. „  80 „
„  L an d eb k . Lw ów . „  100 ,, 

H an d e lsb an k  w iedeński „  200 „
In te rv e n tio n sb a n k   „  80 „
L a n d ę rb ą n k  V e re in   „ 140 „
N a t io n a lb a n k ...........................................
U u io n b a n k ...........................za  200 zła.
V ere in sb an k  a u s trja c k ie  „  80 ,,
V e r k e h r s b a n k ...................  „  80 „
W echslerbank  w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben  G esel.. „  80 „
W iener B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

A kcje ko lei:
A royksieeia A lb rech ta  200 z ła ..........
Alfbld F iu r a e ----- . . .  «0u z ła . sr.
D u ie s t r z a ń s k a ......  200 „ „ . .
E l is a b e th .................  200 zt. m. k.

„ L inz  Budw . 200 zła. sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in an d  M ordbalm  lOOOzt. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zla. s r .. 
K aschau  O d e r b e r g . . .  2 0 'iz ł. m .k . 
Lem b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
R u d o lfb a h n ....................  200 „ s r . . .
S iebenb iirger 1..............  200 „
S taa tsb a k n  (500 f r .) . .  200 „

„ U  e m is ji . .  800 „
S iidbahn  (L om b ard .). 2 0 0 z ł. m .k ..
T h e is s b a h n ...................   200 „
T ram w ay  w ied......  200  ............
W ęg. g a l. I. Ł u p k . . .  200 „ s r . . . .

„ Ilo rdoatbahn  . . .  200 „
„ O stbakn  (500 fr.) 200 „

płaca żądają 
Ga. cJZ ła . c
78 —  78 50 

1(55 50 1(57
22

12  —  

1> 50

23
24 
13 
16 50

74 - |  75 — 
.3  75 94 2 )

132 5 0 1 3 3  
114 — 118 
46 50 47 50 
38 — | 3 s  50

I

68 _  
31 — 
81 —

69 — 
32 
82  —

043 — 945 
115 25 115 75 
28 —  21 —

113 •115 —

Akcje przem ysłow e:
B augesells. a llg . oest. 120

„ W ied   100 z ł. w. a.
R auverein  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ............................  200 „ „ „
M asz. w ied.......................  200 „ „ „

„ Iwo w------„ -------- 100 „ „ „
P arcelacy jne  g a l i c . . . .  100 „ „ „ 
W ied. p a rc e la c y jr .e .. .  100 „ „ „

Listy zas taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 %  z ła . s r . .

„ „ 3 3  la t l o s  b %  . ,
„ „ gm . 4 0 ..........  „ .,

G alic .B an k u  l ly p  6 #  w. a . . . .
„ B anku  W ło ś ć .. . . 6 #  „

N a tio n a lb an k .................... b % m . k . . .
„ „  w. a---------

W ęg. tow . k red ..............  5 '/ 2X  „

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb re c h ta . . . .  100 w. a . . .

I

62 —  64

145 —

.'14 — 
182 —

2 15 
01 75 

134 — 
i36 —
158 —
n o  —
117 50

159 50 
195 — 
157 —

146 —

215 — 
1.84, —

2020 
202 7ó 
135 — 
137
159 
143 
318 —

160 
196 
•67

I l i  60 106 60 
67 60j 68

Alfold F iu m e .............. z ła .s r . .
D n ies trzań sk ie ............ * 5  H  n „ - -
F e rd . N o rd b a lm .. . . . b %  m. k . . . .

„ n „ .......... b %  z ła . . .
v, r) w . . . . # 5 %  z ła . s r . . .

Gai. K ar. L u d ..............
„ II. em .................... ■r' * ............
„ 1871 III............. b % ..........

Kasz. O d e r b ............... 5 * .............
L w ów .-C zem .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............ b %  sr. w . a ..
„ II 1 8 6 7 . . : . . . ^  %  n  r  n
„ 111 1 8 6 8 ............ • n » «
„ IV 1 8 7 2 ............ • tł rt r

M ahr. Sch. C e n tra l .. . • n w r
S iebenbiirgen  I.......... 5 %  sr. w. a . .
S iidbahn (L o m b ard y ). 3
T h e issb ah n .....................  b %  „
W ęg.-galic. Ł upków . . b %  „ 

„ N o rd o s tb h ... 300 5 Jłf „ 
„ O sthahn  . . . .  300 5 %  „

WARSZAWA, 8 listop.
Listy zastawne seiji 1 .

„ 2 . \%  .
kupon ubiegły..........

„ n o w e ..................... h ji .
kupon ubiegły..........

„ likwidacyjne . . . .  4% . 
kupon u b ieg ły ........

p łaca  j żądają  
Zła. c. I Z ła . c.

75 75 50
101 60 102 — 
32 — 32 50

25

94 —  
4  50

90 —

91 60 
81 —

79 — 
83 75

26 50

95 —  
85 —

82 —  
91 —

91 80 
81 50

80 —  
84 25 
40 —

91
iii' ■

104 60 104 80

95 96 —
85 75 86 —

71 75
85 -  
73 75

48 — 
82 —  

111 7.

69 - 
6 ! 25

Rrs. k. 
94 10 
93 —  

1 61 %  
92 60 

1 888/9 
78 80 

1 748/j

72 —  
86  —  

74 25

49 —  
82 50 

112 25

69 30 
62 75

Rsr. k. 
94 40
93 30

92 90 

79 10

Ostatnie wiadomości.
Centraliśoi w radzie państwa w yzyska

ją bezwzględnie swą przewagę. Przy wy 
borze do komisji adresowói z grona 4 0  
posłów polskich przyjęli do k  ‘iriiaji ty ko 
j e d n e g o ,  dając równocześnie Rusinom, 
których jest 14 także j e d n e g o .  Innym  
anticeutralisuim w  izbie zost&|ącyin pod 
przewodnictwem hr. Hihenwarta żadnego  
reprezentanta w komisji adresowój nie 
przyznali! Taka jest sprawiedliwość cea-  
tralistów, którzy wiecznie gł>szą, że go 
dłem ich jest: „Gleiches Recht fttr alló“1 
to jest równe prawo dla wszystkich. —  
W ogóle ciekawą jest teraz fizjonomja 
izby. Na czele jako prezes, radykał nie
miły rządowi Re d ib  mer, który przebła
gał lew cę centralistyczną, porzuciwszy  
ostentacyjnie dawne swe autonomiczne  
„mrzonki", jako niby „niedające się urze
czywistnić". Dalej trzy kluby wiemokon-  
stytucyjne, między kióremi przewodzi naj
liczniejszy klub ławicy —  w klubie tym  
zaś dyktatura był+-g > ministra H e r b s t a  
centrahsty i germanizatora par c x  ollence, 
równie zaciętego wroga Cze; hów, jak i 
Polaków i Galicji w szcz gól«.

W obec zaś tego prezesa, i tój imponu
jącej większości pod dyktaturą Herbsta,  
słabe frakcje Polaków i f  deralistów nie 
mających odwagi łączenia się w żadnój 
kwestji p»rlament*rnćj, .oeł-ibione zresztą  
przez abstynencję Czechów i M»rawców. 
Zaiste! smutny to obraz, kióry nie upra- 
« ni a nas do żadnych nadzieji, ale także 
d z i s i e j s z e m u  rządowi me wróży nic 
dobrego! •**>

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 13 listopada. Na dzisiejszem po

siedzeniu izby posłów nastąpiło pierwsze 
czytanie przedłożonego prz* z min.stra pro
jektu ustawy pozyczkowój i wybór komi
sji ekonomiczuój, która projekt ten ma 
wziąć pod obrady.

Następnie dokonano wyboru wydziału  
do rewiz i regu'aminu izby.

Berlin 12 listopada. Przy zagajeniu sej
mu dwór nie był reprezentowany: Posłów  
było  koło  300. Ministrowie pod przewoj 
dnictwem Camphaiiseua (który m owę tro
nową odczytał). Mowę tronową przyięto  
dobrze, szczególnie ustęp zapowiadający  
przeprowadzenie ustaw kościelnych.

Paryż 12 listopada. Libeite  potwierdza 
p o g ło sk ę ,  że legitymisci przedsięwzięli 
nowe kroki we Froh-dorf. Prawe cent um 
chce do wniocku Changurniora postawić  
poprawkę, aby książę d’Aumale miano
wanym został prezydentem rzeczypospo-  
iitćj.

K u r s a .—  W iedeń 12 listopada godz. 2 .35 
Akcje kredytowe 216  5 0 .— L ondyn — .— .—  
Srebro 109 .40 . — D ukat — .— . —  Lom bardy 
1 6 0 .— . — Losy z 1864 r. 13 5 .7 5 . — Akcje
frauko-austr. 39. — . N apolei pv .-------. —
Akcje kolei Karola Ludw ika 204 50. —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 136. — .—  A kcje kolei półn. 
wsehoduićj 106 50. — Akcje banku związków. 
29 2 5 .— Oblig. indemn. gal. 74. — . — Akcje 
bauku wied. dla obrotu 1 1 3 .— . — Akcje anglo- 
banku 135 .25 . — Akcje kolei rząd . 3 1 8 — . — 
Kolei sieduiiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
158. — . — Tram way 1 6 0 .— . Bauku budowy 
79. — . —  Akcje kolei wschodniej 58. — . — 
Akcje banku anglo węg. 41 .50 . — Akcje kolei
zjedn. 1 1 9  Losy tureckie 54 5 0 .— Losy
premj. węg. 76.75. —  Akcje kolei bogumińskićj 
133 .— . — . Akcje kolei ces. E lżbiety 214  50 
Akcje kolei półn. zachodu. 193 .50 . — Akcjo 
franco-huugaria 2 5 .— . —  Ogólny bank austr. 
43 — .

Usposobienie g iełdy : stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE

6S LISTY HIPOTECZNE
które są, jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów,

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. X X X X m . Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilaruych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosi cze-
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

Kupony płatne dnia 1 marca i 1 WTześnia każdego roku —  jako tćż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

" W ©  Lw ow ie :  Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czemiowcach, Białój, 
Tarnopolu i Samborze;

w  W iedniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank;

XV Linou: Bank dla Górnśj Austryi i Salzburga;

X V  ! P r a , d . z e :  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia U nion;

XV Bemie: Ces.-król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

— — |_.’ " - X V  B e r l i n i e :  pp. Meyer & Comp.; ■

XV rX7S7'£ Ł rS 5 S S b X V Ź © ! f ’ Leon Epstein. o:;) , ; ; 3956' ?)

serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuśpiła prase i 'została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — Obejmuje ona tomow 5: C z e r o z a ,  
I V X o g U o . , tom I, —■ B i l l i o n  p o s a g u ,  tomów 2. — O s t a t n i  as 
S i o l Ł i e r * y ń . a l t l o l i ,  tom 1 i X j a . t o . r a l a ,  O s o u T U o l c B l ę z -  
^ a . ,  Serja U. tom 1. atud inżiaU wói«jiJśiw fi j

Prenumerata na pisma J. I. Kraszewskiego wynooi z przesyłka per to : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) ( 4  złr. — półrocznie f  z ir .— kwartalnie S  złr. 5 0  o t.— .

Dla prenumeratorów B i b l i o t e k i  P o w l e ż o l  1  R ó m a ą -
s ó w  z przesyłką rocznie: IO  złr. — półrocznie A złr. — kwartalnie 9  złr. 5 0  ćt. 
Dla prenumeratorów miejscowych : kwartalnie 9  złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zawierają:
D w a  ś w i a t y ,  4 tomy. —* C ł i a t a  z a  w a l ą , ,  3 tomy — P o o -  
t a  i ś w i a t ,  2 tomy -rc F o c ł  w ł o s l d ś m  n i e b e m ,  1 toin — 
S t a r y  a t u g a ,  2 tomy -  O z t w a d t a ,  2 tomy — O s t r o ż n i e  
as o g p a l e m  , 1 tom — X j a t a r a l a  C z a r n o l c a l ę s l t a .  4 tomy 
H l s t o r y a  o  t o l a d e j  d z i e w c z y n i e , 1 tum — L ą d o 
w ą  P i e c z a r a ,  1 tom — F a n a l ę t u l l t l  U l e z n a j o r t i e g o  
topiy 2 i— ł ^ o w i e ś ó  k » e z  t y t o i u ,  4 tomy — C z e r o z a  nXo- 
B f i ł a ,  t  tom — M i l i o n  -*- O s t a t n i ,  as S i e -
b l e r z y ^ L a U c l i ,  1 tom — X j a t a r a l a  O z a r n o ł c a l ę s l t a  , 
(Serja II.) 1 tom. '■

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22, tomy za oęnę 
prenumeracyjną. — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043<-i)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie

KRAJ 2  piątku 14 listopada

HANDEL RYB
. {jjniłn iU -s .wydo SsiwomsidA 4

w Ęrakowie przy ulicy Franciszkań
skiej L 149, poleca się P. T. Szano- 
'wnej Publiczności. 4 7 2 3  (i-ą
u*t» . e. A

udiil8

il

Od dnia 16 listopada b. r. usta
nawia się niekontrajctowe ceny wę
gla z kopalni w Sierszy, aż do dal
szego zawiadomienia.

W samej kopalni za centnar wie
li:
grubego węgla cent. 30. 
kostkowego „ cent. 29,

'• en miału cent. 15.
* Na stacji w Trzebini całemi wa
gonami za centnar cłowy grubego 
weglą 30 centów.

4j2o, (i-3) Z arząd kopalni i hut.

Główna w ygrana
złr. 9 5 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza wygrana 180 złr.
..Kij 1 grudnia 1873
odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarąntowanej pożyczki premiowej c. król.

austrjaekiej z rolęu 1864 w kwocie 
190 milionów 083.000 złr.

. M iędzy 4OQ.OO0 w ygranych  pożyczki, zn a j
du ją  sie 'Wielkie w ygrane: 950.000 — 
990-000 — 900.000®— 150.000 
50 000, H- 95.0.00,— 90 000, — 
•3.000 — 10.00.0 — 5000 — 
9000 — tOOO, 500, it<J., zaś 195 
złr. jako naj m n ie jsza  w ygrana  każdego wy
ciągn iętego  losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak  ..tą. i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładka wygrać 950.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
9  złr., trzy losy 5  złr., siedm losów • i f f  
złr.-f 15 losów 90 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe ppjęcenia za frankowaną prze
sy łk a  jpwcjty, wykonywuje się pręd^u, su
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
iirzędowy plan gry — informacje^ wszelkie 
chętnie, udziela się — a po ciągnieniu listę ? 
W ygranych przesyła sie każdemu udział bio- 

' rącemu bezpłatnie i wypłacą, się natychmiast 
Wygrane. Raczy się Więc każden, który ma 
chęć, zgłosić jak  najprędzej i bezpośre
dnio do domu handlowego

J. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

4726 (1-6) Grosse Friedbergerstraśe Nr. 41.

Wieś Zawada, milę drogi od My
ślenic, pół mili od gościńca odległa, 
należąca do składu dóbr J. O. księ
żny Augusty Montleart, położona w 
pięknej okolicy, jest każdego czasu 
z wolnej ręki do wydzierżawienia.

Zgłoszenia nstne lub pisemne na
leży składać do zarządu dóbr w My
ślenicach, gdzie także warunki dzier
żawy przejrzane być u ogą.

Z zarządu  dóbr Myślenickich.
125  (1-3)

Jest do sprzedaniaI MASZYNA
do walcowania skór wyrobu amerykańskiego, pra
wie noWa i inna pomniejsze maszyny wraz z sfó- 
SbWyiomi naczyniami, pot^eBnemi1 do prowadzenia 
fąbrylęi ojiuw;^ na sp0 ćb amerykański. Q oby 
•yęąąęp to nabyć mogą się zgłosić na kolej Karola 
Ludwika w Krakowie‘ do WP. E dw ada Heppego 
inżyniera warsztatów. 4705 (4—4)

-ł) '1 : : ■  ‘  -------
,,  ssJsd-ittłl .; . i, : ,i ■ o ,

Nowo otworzony sklep

Elegancka

Za rzu tka
złr. 14.

Zupełny

złr. S tO .
Dobrze watowany

Surdut zimowy
złr. 20.
Siedmiogrodzkie

Złr. 4:0.
t wszelkie suknie męskie sprzedaje 
po niskich do zadziw enio cenach

KELLER & ALT
W ie d e ń ,

Wiedeń, Hauptstr. II naprzeciw „Freihausu
Cenniki przesyła się franco.

Stare suknie zamienia sie na nowe, 
a mestósowne przyjmuje sie napo wrót bez 
najmniejszej trudności. (4646 6-100)

w Krakowie
w v d a ie

6*|» z 
7°|»
4708 (3-6)

wypowiedzeniem 30-dniowemiii
DyreRcya.

przy ul. Szewskiej
N r .  S 6  o b o k  c u k ie r n i .

Zaopatrzony w ulepszone lampy Ditt- 
mara najświeższego fasonu, szkła i 
pfżyrządy do lamp wszelkiego ro
dzaju, oraz JS T eL ± t,€ ?  ze słynnej

Fabryki Polankowskiej.
• ) i*J ]J i 1
. Jak; w innych moich sklepach,  
tak i tutaj przyjmuję wszelkie re
paracje i przerabiania lamp. (4702  5- 6)

W drukarni „Kraj u a pod zarządem St. Grralichowskiego.


